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Cena prenumeraty wraz z przesyłką 


Pojedyńczy numer 70 groszy Konto czekowe w P. K. O. Nr. 601.120 40 gr. Kolumna ogł. zawiera 4 szpalty 
Ne 10 (109) Łódź, październik 1937 r. Rok IX 
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KOMUNIKAT. 


Pod ścisłą kontrolą i przy współudziale 


I-go Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi, Pomorska 18, 
i Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi, Piotrkowska 46 


w październiku r. b. rozpoczęło działalność 


Przedsiębiorstwo Oczyszczania Miasta 


Sp. z o. 0. 
które wywozi sposobem bezpylnym i bezszumnym odpadki z nieruchomości łódzkich, zaopa- 
trzonych w śmietnice Cynkowni Warszawskiej, zatwierdzone przez Pana Tymczasowego 
Prezydenta Miasta w dniu 9 marca 1957 r. (Dz. Zarz. Miejsk. w Łodzi Nr. 3/1937 r.). 


Przedsiębiorstwo przyjmuje odpowiedzialność przed władzami administracyj- 


nymi za terminowy wywóz. 


Celem uzyskania szczegółowych informacyj oraz podpisania odnośnej deklaracji, 
cz 


należy zgłaszać się w godzinach biurowych do 


Pierwszego Stowarzyszenia i Centralnego Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 
ul. Pomorska 18 j 2 ul. Piotrkowska 46 


gdzie również nadal nabywać można przepisowe śmietnice metalowe. 


Z Sz. a”. 


" 
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ŁÓDZKI GŁOS OBYWATELSKI Nr. 10 


Uwagi o zadłużeniu hipotecznym 


objętym przez moratorium hipoteczne na terenie b. Kongresówki. 


(Referat wygłoszony przez Wiceprezesa Centr. Stow. Właścicieli 
Nieruchomości m. Łodzi p. inż. N. Króla na Zjeździe Własności 
Nieruchomej w Krakowie w dniu 17. X. 37 r. Redakcja) 


Pomimo braku szczegółowych statystyk, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa na terenie ziem b. zaboru 
rosyjskiego koncentruje się największa globalna kwota 
wierzytelności hipotecznych, objętych moratorium. Na tym 
bowiem obszarze w okresie przedwojennym hipoteczne 
pożyczki były w przeważającej mierze udzielane przez 
osoby prywatne w odróżnieniu od takiej chociażby Ma- 
łopolski, gdzie istniała już wówczas szeroko rozgałęziona 
sieć kas komunalnych i banków prywalnych, udzielają- 
cych chętnie kredytu na nieruchomości. W b. zaborzę 
rosyjskim poza Towarzystwami Kredytowymi Miejskimi, 
które pożyczek swych udzielały (jak zresztą i obecnie) 
wyłącznie na t. zw. pierwszy numer hipoteki, uzyskanie 
pożyczki skądinąd jak od osób prywatnych było więc 
prawie niemożliwością. Jeśli zaś weźmiemy pod uwagę, 
że od chwili wybuchu wojny do roku 1932, praktycznie 
wziąwszy, kredyt hipoteczny znów poza towarzystwami 
kredytowymi całkowicie zamarł, to jasnym się staje, że 
moratorium objęło prawie wyłącznie długi przedwojenne, 
bowiem jedyna jeszcze wegetująca forma kredytu w okresie 
powojennym, a mianowicie kaucyjna, przez moratorium 
objęta nie została. Powyższe dwa stwierdzenia, a miano- 
wicie charakter prywatny oraz przedwojenny mo- 
ment powstania pożyczek, charakterystyczne dla omawia- 
nego terenu, upraszczają nam analizę możliwości rozwią- 
zania problemu moratorium hipotecznego. Powiadamy — 
rozwiązania, gdyż wśród własności nieruchomej, gorzko 
doświadczonej przez ustawodawstwo wyjątkowe, całkowicie 
dojrzało przeświadczenie, że slałe podtrzymywanie usta- 
wy moratoryjnej w jej dzisiejszej formie jest nie do pomy- 
ślenia, a szukać należy dróg wyjścia z sytuacji, jednako 
nieznośnej tak dla właścicieli nieruchomości, jak i wierzy- 
cieli hipotecznych. Biorąc pod uwagę te wytyczne, mu- 
simy plan likwidacji moratorium hipolecznegó oprzeć 
na tej niewątpliwej prawdzie, że po dwudziestu -paru la- 
tach, które dzielą nas od okresu przedwojennego. ogromna 
większość wierzycieli hipotecznych przystosowała się już 
do bytowania, niezwiązanego z natychmiastowym swo- 
bodnym dysponowaniem swoim kapitałem, a licząc li tylko 
na jego oprocentowanie, Daje to możliwość bez jakiego- 
kolwiek wstrząsu gospodarczego, a nawet ujemnych skut- 
ków dla siły nabywczej, ruchu kapitalizacyjnego, i t. d, 
ustałenia spłaty tych wierzytelności w okresie nieco dłuż- 
szym, systemem rat amortyzacyjnych. Gdyby np. przy 
uwzględnieniu oprocentowania kapitału w wysokości 
5 proc. rocznie rata amortyzacyjna wynosiła 10 proc, to 
okres całkowitej spłaty długu przeciągnąłby się do lat 14. 
Wierzyciel, olrzymujący dotychczas tylko same proc. a 
więc 5 proc. użyskałby podwojenie swoich wpływów sta- 
łych na dłuższy okres czasu, zaś właściciel nieruchomości, 
bez narażenia na rujnację, a li tylko przez pewną kom- 
presję swoich wydatków mógłby zobowiązania swe wy- 
pełnić. Inna sprawa, że warunkiem sine qua non tej O- 
stalniej możliwości jest stopniowe choćby przywrócenie 
rentowności domów drogą skasowania obniżki komornego 
z 1935 r. oraz stopniowej likwidacji ustawy o ochronie lo- 
katorów. W niektórych jednakże wypadkach na żądanie 
wierzyciela, któremu specjalnie zależy na upłynnieniu swe- 
go kapitału, narażając się nawet na pewne straty, można 
by było wykorzystać instrument lak wypróbowany na 
omawianym terenie, jak islniejące tam 12 towarzystw 
kredytowych miejskich. O ile by dobrowolnie wierzyciel 
zgodził się na przyjęcie po kursie al pari (bądź innym 
uzgodnionym) listów Towarzystw Kredytowych, a stan 
hipoteki odnośnej nieruchomości pozwoliłby na zaciągnię- 
cie tego rodzaju pożyczki, to mógłby on uniknąć potrzeby 
oczekiwania na całkowilą spłatę swego kapitału przez lat 
14. Zresztą, wierzyciel laki niekoniecznie musi część kapi- 
tału stracić, gdyż jeśli zdoła listy utrzymać w swym po- 
siadaniu przez normalny okres ich amortyzacji, to sumę 


swą otrzyma 100 za 100, a niejeden będzie wolał czekać 
nawet do 35 lat (licząc jeszeże na przedwczesne wyloso- 
wanie) mając gwarancje Towarzystwa Kredytowego, ani: 
żeli lat 14 u samego właściciela nieruchomości. Oczywi- 
sta, że takie rozwiązanie sprawy posiada możliwości nader 
ograniczone nie tylko ze wzgłędu na to, że daleko nie 
każda hipoteka nadaje się do udzielenia na nią pożyczki 
Towarzystwa Kredytowego, lecz również z uwagi na mało 
pojemny nasz rynek kredytowy, na którym ulokowanie 
w krótkim ezasie poważnej iłości nowych listów zastaw- 
nych mogłoby się okazać niebezpieczne, a może i wręcz 
niemożliwe. Nieuniknioną więc rzeczą było by kontyn- 
gentowanie emisji poszczególnych Towarzystw, co nie 
było by specjalnie uciążliwe, o ile by sprawę tę, aczkol- 
wiek pod nadzorem Ministerstwa Skarbu, pozostawiono 
do decyzji Związku tych towarzystw. Przeszkodą, która 
by musiała być już drogą ustawodawczą usunięta, byłaby. 
sprawa zezwolenia dalszych wierzycieli hipotecznych na 
ulokowanie się Towarzysiwa Kredytowego na pierwszym 
numerze w zamian spłaeonych za pomocą odnośnych 
listów dawnych wierzycieli. W przeciwnym razie presja 
tych drugoplanowych wierzycieli uniemożliwiłaby z re- 
guły tego rodzaju spłaty. 


Na zakończenie po wyłuszezeniu naszego programu 
pozytywnego chcielibyśmy poczynić jeszeze zastrzeżenia 
do niektórych pomysłów, lansowanych przez pewne ko- 
ła. Do nich należy powierzenie sądom prawa decyzji o 
sposobie zlikwidowania długu, objętego dotychczas przez 
moratorium. Oczywista, nie negujemy prawa sądowi za- 
wieszania działania przepisów morulorium, tak jak zresztą, 
jest przewidziane w art. 11 uslawy moratoryjnej, o ile Sy- 
luacja materialna dłużnika jest tak korzyslna, że opieka 
wyjątkowa nie jest mu polrzebna. Z drugiej jednak stro- 
ny żaden sąd nie jest w stanie skoordynować swych de- 
cyzji.z decyzjami wszystkich innych sądów, co w rezul- 
lacie wywołać może zupełny chaos na rynku kredytowym 
i pieniężnym, wspólnym dla całego kraju. Pomijamy już 
fakt, że jest to problem czysto finansowy, wymagający 
wielkiego doświadczenia fachowego, czego nie można prze- 
cicż wymagać od sądów, które są powołune do orzekania 
o zgodności działań z prawem, w żadnym zaś wypadku 
nie do stwarzania norm prawnych. Tak samo projekt 
rozłożenia spłaty należności na krótki 3—4-letni okres 
byłby katastrofą nie tylko dla właścicieli nieruchomości, 
ale również dla wierzycieli, gdyż w konsekwencji mu- 
siałby spowodować masowe licytacje domów, co przy 
dzisiejszym stanie rynku nieruchomościowego uczyniło 
by iluzoryczną Spłatę jakiejkolwiek wierzytelności poza 
wyjątkowo tylko idealnie ulokowanymi sumami. Wszystkie 
nasze projekty obracają się wsterze własnych możliwości 
własności nieruch omej, z pomocą lilylko ustawodawczą ze 
strony Państwa. Tym niemniej, jeślify zaistniały jakiekol- 
wiek szanse na to, że Państwo gotowe byłoby przyjść nam 
z pomocą w rozwikłaniu omawianego zagadnienia również 
i innymi środkami, a więc materialnymi lub chociażby 
drogą odpowiednich gwarancyj, wówczas można było by 
zaproponować sposoby również i inne, jak np. stworzenie 
instytucji emisyjnej, gwarantowanej przez Państwo, kló- 
raby umożliwiła skonwertowanie na kredyt długo-termi- 
nowy wszyslkich bez reszty długów hipotecznych, obję- 
tych moralorium, a nie tylko w granicach 50 proc. szacun- 
ku, jak w Towarzystwach Kredytowych. Nie wchodzimy 
w szczegóły tego projektu tak długo, dopóki nie posia- 
damy żadnych danych o możliwości zgody Rządu na tego 
rodzaju krok z jego strony. 


Są lo zarysy projektu, nie pretendujące do ról wy- 
czerpującego programu rozwiązania poszerzonego zagad- 
nienia, a wywołane koniecznością zajęcia określonego sta- 
nowiska w sprawie, pasjonującej w obecnej chwili wiel- 
ki odłam naszego społeczeństwa. i lo pod kątem widzenia 
troski o dobro całego ogółu i dbałości o znormalizowanie 
naszego życia gospodarczego bez zbytnich wstrząsów. 
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Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Sp. Akcyjnej 


zawiadamia PP. Odbiorców, że ceny energii elektrycznej za miesiąc WRZESIEŃ 1957 roku, 
obliczone na dzień 8 października 1937 roku, stosownie do $$ 75, 80, 81, 82 i 96 upawnienia 
rządowego Nr 12, zwiększyły się i wynoszą za jedną kilowatogodzinę dla światła 80,75 groszy, 
a dla siły 51,06 groszy z opustami, przewidzianymi w uprawnieniu rządowym. 


Zarazem zaznacza się, że dotychczas pobierane od prywatnych odbiorców ceny 
za energię elektryczną pozostaną bez zmiany. 


Zjazd własności nieruchomej w sprawach kredytu 
hipotecznego. | 


Dnia 17 października r, b. odbył się w Krakowie zjazd 
właścicieli nieruchomości z całej Polski. zorganizowany 
przez Izbę Włeśności Nieruchomej Województwa Krakow- 
skiego. Ohecni byli przedstawiciele Poznania, Śląska, War- 
szawy, Krakowa. Lwowa, Łodzi oraz szeregu miast b, Kon- 
gresówki i Małopolski. 

Zjazd rozpoczął się złożeniem wieńca u grobu Mar- 
szałka Piłsudskiego w krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwo- 
nów. Następnie przystąpiono do obrad, klóre się odby- 
wały w Sali Portretowej Magistralu m, Krakowa, Ww o- 
becności przedstawicieli władz i instylucyj finansowych. 
Przewodniczył prezes Izby Własności Nicruchomej wo- 
jew. Krakowskiego b, wicewojewoda inż, Kolek, 

Cale przedpołudnie zużytkowane zostalo na wygło- 
szenie referatów, których było 10. Słowo wslępne wypowie- 
dział przewodniczący p. wojew. inż. Kołek. 

Mec. Lardemer. wiceprezes Kalolickiego Towarzy- 
siwa Właścicieli Realności w Krakowie. wygłosił rćferat 
» stanie wierzytelności hipotecznych, obiętych moratorium 
na terenie Małopolski, Wypowiedział się on za ostrożną 
spłatę tych wierzytelności przeciwsławiając się jednak t. zw. 
moratorium sędziowskiemu ze względu na niemożliwość 
racjonalnego planu likwidacyjnego w tych warunkach. 

Z kolei głos zabrał p. prezes Malkiewicz i w imie- 
niu reprezentowanych przez Siebie organizacyj własności 
nieruchomej z całego Poznańskiego i Pomorza, zapo- 
znał Zjazd ze specjalnie tragiczną syluacją własności nie- 
ruchomej na naszych kresach zachodnich, przytaczając 
wyczerpujące dane statystyczne. Odczytał również rezo- 
lueje odnośnych zjazdów, które odbyły się we wrześniu i 
październiku r. b. domagające się Specjalnej opieki nad 
własnością nieruchomą kresów zachodnich, która w rá- 
zie nieostrożnego” uchylenia moralorium mogłaby przejść 
w ręce cudzoziemskie, 

Przedstawiciel Śłąska p. prezes Góra odczytał ana- 
logiczną rezolueję, uchwałoną przez organizacje śląskie. 

Następny referat wygłosił jeden Z przedstawicieli 
Łodzi, p. inż. Król, który zreferował sytuację na terenie, 
b. zaboru rosyjskiego. Referat ten podajemy w innym 
miejscu. Przemówienie swe p. inż. Król zakończył zgłosze- 
niem odpowiedniej rezolucji. 

Red. Kaczkowski z Warszawy wygłosił referat 6 spo- 
sobach wznowienia emisji Towarzystw Kredytowych. pod- 
kreślając konieczność interwencji. celem „uzyskania ta- 
kiego kursu listów zasławnych. ażeby kredyt legó rodzaju 
nie byl ruiną dla pożyczkobiorców. 

Dr. Finder z Krakowa uzasadniał konieczność powo- 
łania nowego Towarzystwa Kredytowego dla Krakowa 1 
Śląska, które z jednej strony umożliwiłoby spłatę stá- 
rych wierzytelności, z drugiej zaś pozwoliło na normalne 
finansowanie nowego budownietwa. 

Na temal reformy statutów towarzystw kredyto- 
wych przemawiał p. inż, Król, klóry po zanalizowaniu 
zmian, wprowadzonych ostatnio do statutów Towarzystw 
warszawskiego i łódzkiego, podkreślił konieczność zwró- 
cenia się do władz z prośbą o dopuszczenie zainteresowa- 


nych sfer do udziału w pracach nad zmianami statutów, 
prowadzonymi obecnie przez Ministerstwo „Skarbu. 

Kredyt długoterminowy omawiał mec. Westreich ze 
Lwowa, wysuwając szereg tez, które miałyby usprawnić 
laki kredyt. 

Z kolei zagadnienie kredytu krótko i śŚredniotermi- 
nowego ujął mec. Kobryner z Warszawy. nawiązując do 
spraw podatkowych, które dziś, kredyty dla własności 
nieruchomej czynią tak potrzebnymi a zarazem tak trud- 
nymi, 

Z ostatnim referatem wystąpił dr. Beck z Krakowa 
omawiając zobowiązania hipoteczne nieobjęte przez mo- 
ralorium a wiee w K.KO. i bankach. Referent szczegó- 
lowo omówił sposoby załatwienia tego rodzaju zobowią- 
zań bez koniecznej utraty mienia przez właścicieli nieru- 
chomości, których zdolność płatnicza została osłabiona 
przez ustawy, ograniczające ich prawa. 

Po przerwie obiadowej w obecności znanego eko- 
nomisty prof. A. Krzyżanowskiego. klóry w charakterze 
gościa przybył na Zjazd, przeprowadzono dyskusję nad 
zgłoszonymi rezoluejami. W rezultacie uchwalono w za- 
sądniczej sprawić moratorium hipotecznego następujący, 
tekst rezolucji. 

Zjazd delegatów organizacyj własności nieruchomej 
w Krakowie, odbyty w dniu 17 października 1937 roku 
uchwala: 

1) Rozumiemy konieczność przystąpienia do stop- 
niowej likwidacji ustawy o moraloriam dła długów hipo- 
tecznych w związku z koniecznością zniesienia wszelkich 
w ogóle ustaw wyjątkowych. hamujących normalny Yoz- 
wój życia gospodarczego Polski; 

2) sposób likwidacji jednak musi gwarantować wła- 
ścicielom nieruchomości. wyniszczonym przez 20-letni 
przeszło brak rentowności, możliwość takiej wypłaty 
swych zobowiązań, która by nie doprowadziła do utraty 
mienia i uwzgłędniała ich możliwości płatnicze, co po- 
woduje konieczność uprzedniego zlikwidowania ustaw Wy- 
jalkowych, ograniczających prawa własności nierucho- 
mej; 

3) zobowiązania, wyjęte spod moratorium hipotecz- 
nego, winny być konweriowane z pewną kareneją na 
długi amortyzacyjne średnioferminowe (od 10—15 lat), 
bądź w granicach możliwości na zobowiązania długołer- 
minowe, a to za pośrednictwem Towarzystw Kredytowych 
Miejskich, których listy zastawne były by przyjmowane 
przez wierzycieli po kursie sztywnym; 

4) niezależnie od tego należy poczynić wszelkie sta- 
rania, ażeby Rząd ze swej strony przyczynił się do ułatwie- 
nia spłaty omawianych wierzytelności przez bezpośredni 
udział w ich konwertowaniu . 

Niezależnie od powyższej rezolucji Zjazd wypowie- 
dział się za gorącym poparciem uchwał; powziętych w tym 
przedmiocie przez okręgowe zjazdy poznański, pomorski 
i śląski, a to ze względu na specyficzną sytuację własno- 
ści nieruchomej w tych dzielnicach, wyniagającą specjal- 
nego uwzględnienia jej lokalnych potrzeb. 
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Poza tym uchwalono szereg rezołucyj w sprawach 
powołania do życia Towarzystwa Kredytowego w Krako- 
wie, sposobu przeprowadzenia reformy statutów towa- 
rzystw kredytowych, popierania emisji listów zastawnych 
towarzystw kredytowych, usprawnienia kredytów hipo- 
tecznych długoterminowych i krótkoterminowych itd. 

Sprawę ewenlualnego przerachowania z urzędu przed- 
wojennych wierzytelności, dotychczas nieuporządkowanych, 
przekazano Komitetowi Wykonawczemu do rozpatrzenia. 

Należy podkreślić wysoki poziom dyskusji, w któ- 
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rej m, in. zabierali głos przedstawiciele Łodzi p. dyr. Bart- 
czak, p. prezes Pogonowski, p. dyr. Lewicki, adw. Fajtło- 
wiez i inni. i 

Na zakończenie wybrano Komitet "Wykonawczy 
w składzie: prezes b. wojew. inż. Kołek (Kraków), prezes 
Małkiewicz (Poznań), prezes Rackman (Warszawa), mec. 
Westreich (Lwów), prezes Łabuś (Slask) inż. Król 
(Łódż), prezes Gronkiewicz (Warszawa). Na łącznika z To- 
warzystwami Kredytowymi uproszone p. prezesa Pogo- 
nowskiego. 


W posiadaniu naszym znalazł się opracowany przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości projekt zmiany ustawy o o- 
ochronie lokatorów. który dla informacji czytelników poda- 
jemy poniżej in eXtenso. 


I. Obniżenie komornego. 


Art. 1. 


Obniżenie komornego. przyznane art. 1 i 2 dekretu 
Prezydenta z dnia 14 listopada 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr.82 
poz. 504) przedłuża się: 

a) dia mieszkań 3-izbowych, 2-pokojowych i wiek- 
szych na czas od 1 grudnia 1937 r. do dnia 31 marca 1938 
roku. 5 BRL 

b) dla mieszkań mniejszych na czas od 1 grudnia 
1937 r. do dnia 30 września 1938 r. 


II, Zmiana ustawy o ochronie lokatorów. 
Art 2 


W ustawie z dnia 11 kwietnia 1924 r. o ochronie 
lokatorów (Dz. U. R. P.. z dnia 1936 r. Nr. 39. poz. 297) 
wprowadza się zmiany następujące: 

W art. 2 lit, ] i m otrzymują brzmienie następujące: 

1) z sześciu pokojów t większe z dniem 1 grud- 
nia 1935 r. 

2) z pięciu pokojów z dniem 30 czerwca 1988 r. 

3) z czterech pokojów z dniem 30 czerwca 1939 r. 

4) z trzech pokojów z dniem 30 czerwca 1940 r. 

5) z dwóch pokojów z dniem 30 czerwca 1941 r. 

6) z jednego pokoju z dniem 30 czerwca 1942 r. 

7) z innych pomieszczeń mieszkalnych z dniem 30 
czerwca 1943 r. 

Mieszkania powstałe z przebudowy mieszkania doko- 
nanej po dacie wyjęcia go spou działania tej ustawy, nie 
podlegają jej przepisom choćby ze względu na ilość po- 
kojów nie były jeszcze wyjęte spod jej działania. 

m) lokale zajęte: 

1) przez przedsiębiorstwa, które w myśl ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym zostały zaliczone na 
rok 1935 do przedsiębiorstw przemysłowych I do VI kate- 
gorii lub przedsiębiorstw handlowych I «ło III kategorii 
— z dniem 1 grudnia 1935 r. 

2) przez inne przedsiębiorstwa handlowe lub prze- 
mysłowe — z dniem 30 czerwca 1939 r. > 

3) w arl. 2 po przepisie oznaczonym lit. o) dodaje 
się przepis oznaczony lit. p. o brzmieniu następującym: 

„p.) wszelkie samoisine pomieszczenia nie mieszkal- 
ne, jeżeli nie są zajęte przez przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe — z dniem 30 czerwca 1939 r. 

3) art. 15,16 i 17 otrzymują brzmienie następujące: 

„art. 15(1) Sąd uwzględniając stosunki gospodarcze 
lokatora, w szczególności pozostawanie bez pracy albo nie- 
odpowiednią porę do opróżnienia przedmiotu najmu, może 
odroczyć jego termin z urzędu do 6 miesięcy lub na wnio- 
sek lokatora, jeżeli eksmisję orzeczono z przyczyny przewi- 
dzianej w art. 11 ust. 2 lit. a); termin ten może być prze- 
dłużony na dalsze sześć miesięcy. 

2) Sąd z Urzędu lub na wniosek lokatora zawiesi 
eksmisję z mieszkania jedno lub dwu-pokojowego jeżeli 
orzeczono ją tylko z przyczyny przewidzianej w art. 11 
ust. 2 lit. a), a lokałor pozostaje bez pracy. 

3) Dla zbadania slosunków gospodarczych pozwa- 
nego Sąd ma prawo zbierać dowody z urzędu. 


Projekt zmiany ustawy o ochronie lokatorów. 


4) Jednocześnie z zawieszeniem eksmisji z powodu 
braku pracy w myśl przepisu ustępu 2) Sąd zawiadomi 
o tem właściwe publiczne biura pośrednictwa pracy oraz 
Zarząd-Gminy miejsca zamieszkania bezrobotnego. 

Art. 16. 1) Sąd na wniosek wynajmującego może poz- 
bawić lokalora pozostającego bez pracy prawa korzystania 
z moratorium mieszkaniowego, przewidzianego w art. 15, 
jeżeli zostanie wykazane, że posiada on inne źródło do- 
chodu niezbędnego do utrzymania. 

2) Lokator, który z powodu braku pracy korzysta 
z moratorium mieszkaniowego przewidzianego w art. 15, 
traci to prawo z najbliższym terminem płatności komor- 
nego jeżeli otrzyma pracę, jeżeli zajdą okoliczności wy- 
łączające go od korzystania z moratorium mieszkaniowe- 
go w myśl ustępu poprzedzającego lub jeśli nie przyjmie 
odpowiedniej pracy, wskazanej mu przez publiczne biuro 
pośrednielwa pracy. chyba, że odmowa dotyczy pracy w za- 
kładach objętych strajkiem lub lokautem. Pracę uważa się 
za odpowiednią. jeś'i odpowiada ogólnie przyjętym w danej 
miejscowości warunkom, kwalifikacjom bezrobotnego, je- 
żeli nie jest niebezpieczna, ani dla jego zdrowia ani mo- 
ralności, jeśli jest opłacana wystarczająco według norm 
przyjętych w danej miejscowości, w danym okręgu lub 
zawodzie i nie zagraża bezrobotnemu poważną przeszkodą 
przy powrocie do swej pracy zawodowej. 

3) Lokator traci również prawo do korzystania z mo- 
ratorium mieszkaniowego z art. 15, jeżeli w tej samej miej- 
scowości dostarczono mu innego mieszkania. 

Art 17. 1) Sąd na wniosek lokatora może według 
własnego uznania i z uwzględnieniem położenia obu stron 
odroczyć termin płatności i zaległego komornego w całości 
lub części na czas określony oraz rozłożyć na raty spłatę 
zaległego komornego jeżeli lokator czerpie dochody jedy- 
nie z praey, a jego zarobek miesięczny. gdy żyje samotnie 
nie przekracza złotych 80, a gdy utrzymuje rodzinę — zło- 
tych 120. 

2) Wniosek o odroczenie można złożyć przed termi- 
nem płatności i tylko co do komornego. którego czas płat- 
ności ma nadejść w ciągu 3-ch miesięcy od dnia złożenia 
wniosku. 

3) Jeżeli bezrobotny zajmujący mieszkanie jedno lub 
dwu-pokojowe z powodów wymienionych w artykule po” 
przedzającym utracił prawo korzystania z moratorium 
udzielonego mu na podstawie art. 15 ust. 2 zaległe komor- 
ne z mocy prawa ulega rozłożeniu na raty płatne w wyso- 
kości 25 proc. bieżącego komornego w terminach jego 
płatności. 

4) odroczenie terminu zapłaty w myśl ustępu 1) i3) 
uchyla skutki zwłoki z art. 11 ust. 2 lit. a) Eksmisja za- 
wieszona w myśl art. 15 ust. 2 może być podjęta, gdy lo- 
kator dopuści się zwłoki w uiszczaniu rat zaległości i bie- 
żącego kómornego w sposób stanowiący ważną przyczynę 
odstąpienia od. umowy w myśl art. 11 ust. 2 lit a): 

4) Po art. 17 dodaje się art. 17 a w brzmieniu na- 
stępującym: 

„art. 17a“. 1) Sąd rozstrzyga w trybie postępowania 
niespórnego (incydentalnego) o wysokości komornego pod- 
stawowego i opłat dodatkowych, o zezwoleniu lokatorowi 
na odstąpienie bezpłatne praw najmu, o zawieszeniu eks- 
misji bezrobotnego z mieszkania, o odroczeniu terminu za- 
płaty komornego, o utracie prawa do korzystania z mora- 
torium mieszkaniowego oraz o sprzeciwie właściciela do- 
mu przeciw odstąpieniu przez Skarb Państwa lokalu zą- 
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jętego w cudzym budynku; jeżeli te sprawy nie są przed- 
miotem ustalenia w toku procesu lub postępowaniu egze- 
kucyjnym. 
i 2) Na obszarze mocy obowiązującej ustawy z dnia 
17 maja 1898 r. w sprawach sądownictwa niespórnego 
(Dz. U. Rzeszy 1898 r. str. 339, 771) przeciw orzeczeniu 
wydanemu w tych sprawach służy zażalenie natychmia- 
stowe. ` 

3) Właściwy jest Sąd Grodzki powołany dó rozstrzy- 
gnięcia sporów z umowy najmu. 


lil, Odroczenie eksmisji. 
Art 3, 

1) W sprawach o eksmisję z mieszkań pięciopokojo- 
wych i mniejszych oraz lokali handlowych lub przemysło- 
wych po dniu wyjęcia ich spod ochrony na podstawie 
przepisów art. 2 lit. | (m) punkt 2-0raz lit p) ustawy o 
ochronie lokatorów Sąd na wniosek najemcy, uwzględnia- 
jąc stosunki gospodarcze najemey i wynajmującego, a 
w szczególności położenie najemcy. w jakim znalazłby się 
w razie wykonania eksmisji, dokonanych przezeń inwe- 
stycji jeszcze nie zamortyzowanych oraz trwania najmu» 
wysokość płaconego dotychczas czynszu oraz wysokość 
żądanej przez wynajmującego podwyżki czynszu, mo- 
że termin wydania przedmiotu najmu odroczyć na okres 
nie dłuższy niż dwa lata od daty wyjęcia lokalu spod 
ochrony. 

2) Sąd może tylko raz jeden odroczyć termin wyda- 
nia przedmiotu najmu. 

3) Sąd winien przed rozstrzygnięciem wniosku skła- 
niać strony do zawarcia umowy najmu, jeżeli przyczynę 
eksmisji stanowi brak zgody co do wysokości czynszu. 

4) W braku umowy co do wysokości czynszu — wy- 
najmujący ma prawo pobierać go do upływu terminu, na 
który odroczono wydanie przedmiotu najmu w wysokości, 


jaka obowiązywała strony w chwili wyjęcia lokałów spod 
ochrony. 
Art. 4. 


1) Przepisów artykułu poprzedzającego nie stosuje 
się, jeżeli wynajmujący odstąpił od umowy najmu z przy- 
czyn przewidzianych w art. 3821388 Kodeksu Zobowią- 
zań, bądż jeżeli opróżnienie lokalu potrzebne jest wy- 
najmującemu dla wzniesienia nowej budowli. 

2) Najemca traci prawo dó korzystania z udzie- 
lonego mu odroczenia terminu wydania przedmiotu naj- 
muw jeżeli po udzieleniu odroczenia nastąpią wymienione 
w ust. 1) okoliczności wyłączające słosowanie przepisów 


"artykułu: poprzedzającego. 


IV. Przepisy przejściowe i końcowe. 
Art 5. 


Obniżenie komornego, przewidziane w art. 1 Ustawy 
miniejszej nie powoduje zmiany podstawy wymiaru po- 
datku od nieruchomości i podatku od lókali na rok 1937. 


Art. 6. 


Wykonanie ustawy niniejszej porucza się Ministrom 
Sprawiedliwości i Spraw Wewnętrznych, a eo do art. 1 
także innym Ministrom, o ile chodzi o wysokość komor- 
nego w budynkach nie podlegających ochronie lokatorów, 
a należących do Skarbu Państwa, Banków Państwowych, 
Związków Samorządu Terytorialnego, Zakładów Ubez- 
pieczeń Społecznych oraz innych Instytucji Prawa Pu- 
blicznego. 

Art. 7. 1) Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 

2) Przepisy jej z wyjątkiem art. 1. w zakresie oz- 
naczonym w artykule poprzedzającym nie obowiązują 
na obszarze Województwa Śląskiego. 


Ochrona lokatorów a budownictwo. 


W jednym z oslalnich numerów „Przegl. Bud.“ 
wybitny znawca zagadnień budownictwa w Polsce p. S, 
Martens zamieszcza artykuł, poświęcony aktualnej o- 
becnie kwestii ustawy 0 ochronie lokatorów. Artykuł 
ten jako bezstronna opinia przedstawiciela poważnej 
gałęzi gospodarstwa narodowego. jest ze wszech miar 
godny uwagi, dłatego też przytaczamy go poniżej w ca- 
tości. 

Rozważania na temat tak głęboko sięgający w spra- 
wy gospodarstwa narodowego, jak ochrona lokatorów, 
wołne muszą być od tendeneyjności, fragmentaryczności 
i namiętności. Dlatego też nie można tego tematu trakto- 
wać ani z punklu widzenia lokatora, ani właściciela nie- 
ruchomości. Zabierając w tej kwestii głos od strony reali- 
zatórów budownictwa t. j. przemysłu budowlanego, pod- 
chodzimy do niej od strony wpływu ochrony lokatorów 
na ruch budowłano-mieszkaniowy, na postęp walki z o- 
becnymi warunkami mieszkaniowymi, na — ogólnie bio- 
rąc — ekspansję budowlaną społeczeństwa, tak mieodzow- 
ną jako czynnik rozwoju i osiągania wyższego poziomu 
życia. 

Ten sobie obierając punkt wyjścia nie zamykamy 
jednakże oczu na stronę społeczną zagadnienia i chętnie 
stwierdzamy, że w warunkach i w czasie swego powsta- 
nia ochrona lokatorów była koniecznością społeczną. Ta 
konieczność społeczna trwała długi szereg lat, pociąga- 
jąc za sobą w zakresie mieszkaniowym jednakże bolesny 
kryzys ilościowy i jakościowy. Jak każda reglamen- 
tacja przyniosła ze sobą długotrwały zanik zaufania do 
budowania domów mieszkalnych, brak zaufania, którego 
odbudowa następuje przy wielkich nakładach środków 
publicznych w formie kredytu długoterminowego i subsy- 
diów, za jakie nałeży uważać ulgi podatkowe. 

Jako instrument, powodujący sztuezne przesunię- 
cie dochodu społecznego przyśpieszyła zniszezenie i u- 
padek Stanu technicznego budynków mieszkajnych. po- 
garszająe standard mieszkaniowy całego społeczeństwa. 


Stwarzając ograniczenie prawa własności, utrudniła lub 
wręcz uniemożliwiła normalne procesy zastępowania sta- 
rych domów nowymi, rozbudowy gruntownych re- 
nowacji budynków, procesy dyktowane potrzebami roz- 
woju i unowocześnienia miast, Sztucznie związała, wbrew 
wszelkim wskazaniom. z centrami miast ludność, hamu- 
jąc rozwój miast pod względem budowlanym, paraliżując 
realizację szeregu projektów i planów. przeszkadzając 
przeprowadzeniu założeń urbanistycznych. 

Warto podkreślić, że o ilé w roku 1921 na jedną izbę 
przypadało w Warszawie średnio 2,0 osób, w Łodzi 2,3, 
we Lwowie 1.7, to w r. 1931 stosunek ten w tych miastach 
wynosił 2,1, 2,5, 1,8, a więc był gorszy. 

Jeszcze gorzej sprawa przedstawia się w mieszka» 
niach jednoizbowych. 

Szkody, wyrządzone przez ochronę lokatorów sprawie 
mieszkaniowej były ogromne i choć w ostatnich latach, 
dzięki szeregowi zarządzeń, rozjaśnił się nieco cień, Tzu- 
cany przez tę ustawę na nasze życie, nie mniej nadal je- 
szcze występują jej ujemne wpływy. Sądzimy natomiast, że 
upadają wpływy dodatnie. 

Intensywna akcja popierania budownietwa mieszka- 
niowego popchnęła nieco sprawę mieszkaniową naprzód. 
Inicjatywa prywatna dźwignęła w cieplarnianych wa- 
runkach nowe domy, nowe dzielnice, całe osiedla. I oto 
wytworzyła się przepaść między uprzywilejowanymi, ko- 
rzysiającymi z ochrony lokatorów, a mieszkańcami no- 
wych dzielnic. 

Przywilej ochrony lokatorów bądź dziś już dziedziczny, 
bądź drogo opłacony w formie odstępnego, podzie- 
li} ogół konsumentów mieszkań na dwie grupy, az- 
kolwiek żadne racje gospodarcze ani społeczne po temu 
nie istnieją. 

Koszt mieszkania musi być pochodną kosztu budowy 
i kosztu kapitału, Państwo, obniżając swą interwencją 
te koszty, spełnia w dzisiejszej sytuacji dobrze zrózumia- 
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ny obowiązek, nie może jednakże jednocześnie, w imię 
utrzymywania przywilejów, kłaść kłód na własnej dro- 
dze do poprawy stanu mieszkaniowego. l 

I dlatego sądzimy, że rządowy projekt stopniowej 
i ostrożnej likwidacji ochrony lokatorów jest dobry, do- 
bry i konsekwentny i że wyda dobre owoce. 

'Troska o tych, którzy zajmują lokale 3 i więcej izbo- 
we jest dziś już drugorzędna. Tak znaczny odsetek świa- 
ta pracowniczego mieszka już w nowych domach, że pro- 
ces przystosowania się reszty do nowych warunków nie 
grozi wstrząsami. Cokolwiek zaś powiedzielibyśmy o mie- 
szkaniach najmniejszych, to takt, że ich jest wiele za małó 


|SGŁÓDZKI GŁOS OBYWATELSKI 


| 


Nr. 10 


pozostanie « bolesnym faktem, a dalsze trwanie ochrony 
lokatorów w stosunku do tych najmniejszych mieszkań ani 
nie powiększy ich ilości ani nie poprawi ich jakości. 

Sądzimy, że właśnie zniesienie daleko idących ogra- 
niczeń łącznie z odpowiednią polityką bidowłaną w tym 
zakresie jest jedynie zdolne poruszyć z martwego punktu 
i ten trudny problemat. 

Sprawa ochrony lokatorów nic jest ani sprawą loka- 
lorów «ani sprawą właścicieli nieruchomości. Hamulce, 
które ta ochrona nakłada na normalny rozwój budownie- 
twa «mieszkaniowego w- dzisiejszych warunkach mogą a 
więc powinny być s'opniowo zwolnione. 


Z orzecznictwa Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


Określenie izby w rozumieniu ustawy 
o podatku od lokali. 

(Lrej 47/34 z d. 17 kwietnia 1933 r.). Pojęcie izby, 
którym posługuje się ustawa, jest różne i szersze o d poję- 
cia pokoju. O ile bowiem pod pojęciem pokoju rozumie 
się technicznie odrębną, mieszkalną część lokalu (wzgl. 
budynku), o tyle izba obejmuje takie techniczne odrębne 
części lokalu (wzgl. budynku), które aczkolwiek przysto- 
sowane do trwałego w nich pobytu, jednakże są przezna- 
czone nietylko na cele ściśle mieszkalne, ale także i na 
pośrednie potrzeby życiowe osób, zajmujących mieszkania 
jak np. na eele zarobkowe, towarzystwa lub organizacji go- 
spodarstwa domowego (hall, kuchnia itp.). Lokal zatem 
składający się z 3 pokoi z kuchnią, winien być uznany 
za lokal czteroizbowy. 3 


Uzasadnienie zaofiarowanego dowodu na dochód brutto 
z nieruchomości (L. rej. 6921/34— z dn. 9 grudnia 1936 r.). 

Podanie przy zeznaniuszczegółowej specyfikacji przy» 
chodu brutto z nieruchomości — wyklucza przedstawie- 
nie przez władzę wymiarową cyfry tego przychodu we- 
dle danych urzędowych w formie zgłoszonej wątpliwości. 
Wątpliwości władzy nie mogą obracać się w ogólnikowych 
sumach, lecz muszą wskazywać te: konkretne pozycje, 
podane przez płatnika lub pominięte przez niego, które 
wątpliwości obudziły. Zaofiarowanie dowodu na wysokość 
przychodu brutto z przesłuchania lokatorów i z posia- 
danych kwitów. komornianych przez lokatorów jest do- 
stateczne. 

Podstawa odpisów na zużycie budynków n spad- 
kobierców. (Lrej, 5261/35 z dnia 30 kwietnia 1937 r.), Pod- 


Dowód ze świadków jako 
uzasadnienie zeznania o dochodzie. 


Celem udowodnienia zeznania o podatku dochodo- 
wym, na stwierdzenie wysokości dochodu wzgl. wydat- 
ków, przysługuje podatnikowi w myśl przepisów Ordy- 
nacji Podatkowej, prawo podania świadków; których wła- 
dza skarbowa winna przesłuchać, jeżeli płatnik innych 
dowodów dostarczyć nie może. To samo dotyczy również 
postępowania odwoławczego od- wymiaru podatku. 

W pewnym spornym wypadku, który znalazł swój 
epilog przed Najwyższym Trybunałem Administracyjnym 
w Warszawie, władza skarbowa nie zbadała wszystkich 
świadków, powołanych na ustalenie istolnych okoliczności 
faktycznych, tłumacząc się tym,.że mimo wezwania świad- 
kowie nie stawili się na żądanie władzy. Najwyższy Try- 
bunał Administraeyjny, wydając w tej sprawie wyrok 2 
dnia 26 maja 1937 r. L. Rej. 5165/35 uznał postępowanie 
władzy skarbowej za niewłaściwe. Władza bowiem dy- 
sponuje dostatecznymi środkami prawnymi, aby zmusić 
świadka czy biegłego do stawiennictwa, Wprawdzie mógł- 
by się znaleźć oporny. świadek, który mimo nałożenia na 
niego sankcyj karnych, mógłby nie: złożyć zeznań, jednak 
z. akt sprawy taki stan -rzeczy nie wynikał, a władza po: 
zwana nie. twierdziła, aby świadkowie (odmawiali zeznań, 
a tylko błędnie uważała się za zwolnioną ód, obowiązku 


stawą corocznych odpisów z tytułu amortyzacji budynku 
jest pierwotna wartość amortyzowanego obiektu w odnie- 
sieniu do danego płatnika. Za taką pierwotną wartość 
u osoby, która nabyła budynek w drodze spadkobrania 
rozumie się wartość tegoż budynku w chwili nabycia go 
w drodze spadku (otwarcia spadku). Ustalenie tej war- 
tości przez władzę na podstawie szacunku dla celów wy” 
miaru podatków spadkowego i od darowizn jest -prawi- 
dłowe. 

Pojęcie budynków „wykończonych* względnie „no- 
wowzniesionych* w rozumieniu ustawy o opłatach stem- 
plowych, (Lrej. 3175/34 z dnia 5 maja 1937 r.). Pojęcie 
to ważne jest ze względu na zwolnienie od stempla 
pierwszych po ukończeniu budowy umów o przeniesienie 
własności budynków wykończonych, w związku z wchło- 
nięciem dawnego przepisu art. 54 p. 7 u. o. $. przez 
ustawę z dnia 24 marca 1933 r. © ulgach dla nowowznoszor 
nych budowli poz. 173 Dz. Ust. (w szczególności przez 
art. 9 cytowanej usławy). Kweslia, czy chodzi w danym 
wypadku o budowlę nowowzniesioną, będzię oceniana 
z punktu widzenia przepisów tej ustawy. Zmiany, któreby 
nosiły cechę już to remontu, już też rekonstrukcji wzgl. 
doślosowania istniejącego slarego budynku do stanu, od- 
powiadającego nowoczesnym wymogom kultury — nie 
będą nadawały budynkowi charakteru nowej budówli i 
nie będą powodowały zwolnienia umowy przeniesienia 
własności w ten sposób zmienionego budynku od opłaty 
stemplowej. 

Podał 


Adwokat Jerzy Koenigstein 


Warszawa 


przeprowadzenia dowodu już z tego powodu, że świadek 
na raz wystosowane żądanie nie zjawił się, przy czym nie 
wyciągnęła żadnych konsekwencyj prawnych wobec we- 
zwanych, przeto niewiadomem jest, czy pod groźbą san- 
keji karnej, świadek nie wypełniłby obowiązku co da 
złożenia zeznań. Tym zaniechaniem powtórnego wezwania 
świadków władza pozwana dopuściła się naruszenia istot- 
nych form postępowania ze szkodą dla płatnika. 


Komunikat. 
Smoła. : Smoła. 


Podajemy do wiadomości, że członkowie naszego Sto- 


warzyszenia mogą otrzymać w GAZOWNI MIEJSKIEJ 


smołę po zniżonej cenie. 


W związku z powyższym prosimy PP. Członków 
o zgłaszanie. się do naszego biura, celem otrzymania 
. kwitów do gazowni. 
i EF, CENTRALNE STOWARZYSZENIE 
WŁAŚC. NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI 
} ~i WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO W. ŁODZI 
ul. Piotrkowska Nr. 46. 
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Uchwały zjazdu delegatów 
własności nieruchomej województwa 
Poznańskiego, Pomorskiego 

i i Śląskiego. 


W: Poznaniu e, się w tych dniach zjazd delega- 
tów własności nieruchomej miejskiej ziem zachodnich, 
zwołany w głównej mierze celem omówieniń spraw zwią- 
zanych z bliskim wygaśnięciem terminu moratorium hi- 
potecznego oraz w sprawie ustawy o ochronie lokatorów. 

W kwestii moratorium hipotecznego zjazd uchwalił 
zwrócić się do Ministerstwa Skarbu o wydanie ustawy, 

1. aby terminy przewidziane w art. 2 i 3 ustawy 
z dnia 29 marca 1933 r. o ulgach w zakresie oprocen- 
towania i terminów spłaty wierzytelności hipotecznych 
uległy przedłużeniu do dnia 1 stycznia 1940—41 r. oraz 
aby ulgami tymi objęte były i wierzytelności wymienio- 
ne w art. 12 pkt. 2 tejże ustawy, 

2 aby w tym okresie dłużnicy mieli prawo spłacić 
te długi w całości lub częściowo listami zastawnymi Za- 
chodnio Pol. Towarzystwa Kred, Miejskiego i to do wy- 
sokości 50 proc. wartości szacunkowej nieruchomości po 
kursie nominalnym, 

3. aby wierzytelności, przenoszące 50 proce. warto- 
ści szacunkowej nieruchomości oraz wierzytelności na 
hipotekach takich nieruchomości, na które Zachodnio 
Polskie Towarzystwo Kredytowe Miejskie nie może udzie- 
lié pożyczek, można było spłacić listami zastawnymi te- 
goż Towarzystwa po kursie nominalnym lub państwowymi 
papierami procentowymi po kursie emisyjnym, 

4. aby opłaty stemplowe i sądowe oraz wynagrodze- 
nia notariuszów, które powstają w związku z wykona- 
niem powyższych przepisów były ustalone na wzór ulg 
zawartych w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24,10.1934 r. o konwersji i uporządkowaniu dłu- 
gów hipotecznych“. 

Następnie została zreferowana sprawa likwidacji u- 
stawy o ochronie lokatorów. Uchwalono przedłożyć me- 
moriał do Rządu, domagający się skrócenia poszczegól- 
nych terminów wyłączenia spod ustawy 0 ochronie loka- 
torów tak, aby zupełna likwidacja tej ustawy przeprowa- 
dzona została już w r. 1941, a nie w r. 1943, jak to pro- 
jekt rządowy przewiduje. 


Zjazd Delegatów Stow. Właścicieli 
Nieruchomości Wojew. Śląskiego. 


Celem wyczerpującego omówienia całokształtu spraw 
związanych z projektowaną przez Rząd zmianą ustawy 
o ochronie lokatorów, Zarząd Zrzeszenia Stowarzyszeń 
Właścicieli Nieruchomości Województwa Śląskiego zwo- 
łał do Katowic Zjazd Delegatów wszystkich stowarzyszeń, 
który odbył się w dniu 10 października br. W Zjeździe 
wzięli udział oprócz członków Zarządu delegaci około 
30 Stowarzyszeń Właścicieli Nieruch. z terenu górno- 
śląskiej i cieszyńskiej części Województwa. 

W wyniku wyczerpujących obrad Zjazd uchwali 
szereg rezolucyj w sprawach najbardziej aktualnych 
w chwili obecnej dla własności nieruchomej. Przede wszy: 
stkim w sprawie ustawy o ochronie lokatorów uchwalono 
złożyć protest przeciwko przedłużeniu czasokresu o0bo- 
wiązywania obniżek komornego poza dzień 1 grudnia 
1937 r. orazdomagać się zniesienia ustawy 0 ochronie 
lokatorów w ciągu najbliższych 2-ch do 3-ch lat. 


Poza tym przyjęto rezolucję, domagającą się usta- 
wowego uregulowania kwestii zaopatrywania bezrobot- 
nych w mieszkania w ten sposób, aby czynsze za bezrobot- 
nych płacone były ze specjalnych funduszów gmin, gdyż 
własność nieruchoma nie może i nie powinna nadal po- 
nosić ciężaru bezpłatnego oddawania mieszkań w swoich 
domach. 

Wobec wielkiego de agżąc domów i mieszkań, 
zwłaszeza małych, które grożą zawaleniem się lub mogą 
stać się niezdatnie do użytku, Zjazd wypowiedział się za 
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koniecznością przyznania właścicielom nieruchomości ni- 
skooprocentowanych pożyczek na remont. 

Wreszcie powzięto uchwałę w sprawie moratorium 
hipotecznego domagając się dalszego jego przedłużenia. 

W wolnych wnioskach, omawiając sprawę zbiórek 
na Fundusz Obrony Narodowej, Zjazd uchwalił urządzić 
wśród właścicieli nieruchomości województwa śląskiego 
specjalną zbiórkę na zakup jednego karabinu maszyno- 
wego dla armii. 


Bezpylny wywóz śmieci. 


Dnia 16 października r. b. rozpoczęło swą działalność 
Przedsiębiorstwo Oczyszczsnia Miasta. Jesi to firma, któ- 
ra pod ścisłą kontrolą i przy współdziałaniu stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości m. Łodzi (Pierwszego i Cen- 
l[ralnego) wywozi śmieci udoskonalonym, nowoczesnym 
sposobem, a więc bezpylnie, bez wjeżdżania w podwórza 
i bez hałasu. Najważniejsze, że przedsiębiorstwo to w ra- 
zie ustawienia odpowiedniej ilości śmietnic w domu, bierze 
na siebie odpowiedzialność przed władzami administraeyj- 
nymi za terminowy wywóz, w przeciwieństwie do dzisiej- 
szego stanu, kiedy właściciel domu był narażony na pro- 
tokóły z winy woźnieów, którzy na czas śmietników nie 
opróżniali. 

Wywóz odbywa się wielkimi 5- metrowymi wozami, 
zaopalrzonymi w specjalny wsyp: t. j. urządzenie do bez- 
pylnego i bezwonnego przesypywania śmieci z metalowych 
zbiorników do wozu. Koła są ogumione, typu samochodo- 
wego, przez co osiąga się zupełną bezszumność Napełnio- 
ne śmietnice specjalni robolnicy Przedsiębiorstwa na ma- 
łych wózeczkach wywożą na chodnik przed posesję i tam 
dopiero opróżnia się je do wozu. Dzięki wysokiemu 
stopniowi higieny tego rodzaju wywózu, władze pozwa- 
lają na dokonywanie go w godzinach dziennych, w prze 


Wóz P4O.M, do bezpylnego wywozu śmieci, 


ciwieństwie do wywozu zwykłymi wozami, który będzie 
mógł być uskuteczniany tylko nocą, a więc „sprawiając 
masę hałasu i zakłócając spoczynek. Pomimo wszystkich 
tych udoskonaleń, cena wywozu jest niewysoka, gdyż 
ustalono ją na zł. 3.60 miesięeznie od jednej śmietnicy. 
W ten sposób w średniej wielkości nieruchomości cena 
wywozu wahać się będzie miesięczne od zł. 3,60 do zł. 
10,80, co nie stanowi prawie żadnej zwyżki w porównaniu 
Z dotychezasowymi cenami. Należy przy tym nadmienić, 
że, w razie zawarcia dluższego kontra tktu, Przedsiębior- 
stwo udziela pewnego rabatu z cen. 

Niewąlpliwie inowacja powyższa zasługuje na jak 
największe poparcie, tym bardziej, że będzie to egzamin 
możliwości zorganizowania oczyszczania miasta za pomocą 
sił prywatno-społecznych, bez potrzeby organizowania spe* 
cjałnego zakładu miejskiego, który musiałby spowodować 
ogromne podrożenie wywozu. 

Dlatego też w interesie wszystkich właścicieli nie- 
ruchomości jest jak najśpieszniejsze pódpisanie odpo- 
wiedniej deklaracji, co uskutecznia się w biurach Stowa- 
rzyszeń: Pomorska 18 (l-sze Stow. Właśc. Nieruchom. 
m. Łodzi) i Piotrkowska 46 (Centralne Stow. Właśc. 
Nieruchomości). 


Stan zalesienia Polski 
a budownictwo drewniane. 


Mało kio zdaje sobie sprawę do jakiego stopnia 
spadł stan zalesienia Polski w okresie powojennym. Ze 
względu na to, że zagadnienie to jest ściśle związane ze 
stroną gospodarczą, strategiczną i handlową naszego kra- 
ju. muszą być przedsięwzięte środki, któreby z miejsca 
zahamowały dziką i rabunkową gospodarkę leśną. 

Według referatu Inż. Stanisława Kruka w kwartal- 
niku „Gospodarka Wodna“ (Zalesienie i zabudowanie gór- 
skich poloków). poświęconym prawie wyłącznie pracom 
konferencji powodziowej, wynika, że olbrzymie rozmiary 
ostatniej powodzi z roku 1934 należy przypisać w głów- 
nej mierze wyniszczeniu lasów ma górskich stokach Kar- 
pat. 

Wskutek braku lasów, które wchłaniają wielkie ilo- 
ści wody, zmniejszając w ten sposób spływ wody do rzek 
i potoków górskich, zwiększa się niebezpieczeństwo 
powodzi. Wynika stąd, że należy zalesić wszystkie te prze- 
strzenie, które nie są poddane żadnej kulturze. 

Porównując slan z r. 1920 ze stanem z r. 1935 widzimy 
że straciliśmy ok. 38.000.000 ha lasów. co stanowi 30 proc. 
obszaru ogólnego zalesienia. W ten sposób pozostaliśmy 
w tyle za Szwecją, Francją i Niemcami i będziemy mu- 
sicli wkrótce sprowadzać drzewo. Tak silna utrata zale- 
sienia jest jedynie dowodem zupelnego chaosu i bezhoło- 
wia w naszej. polityce materialowej. 

Wyżej podane cytry rozsiewają bez jakichkolwiek 
wątpliwości legendę posiadania przez Polskę nadmiaru 
lasów. Niedostatecznę uświadomienie pod tym względem 
nie tylko szerokich sier społeczeństwa, lecz również licz- 
nych kół technicznych, oraz niektórych czynników mia- 
rodajnych. było powodem przejściowego i nięuzasadnio- 
nego forsowania i finansowania budownictwa drewnia- 
nego. Ostatnio nastąpiła pod tym względem pewna zmia- 
na. Usilne' jednak forytowanie w ciągu kilku poprzednich 
lat budownictwa drewnianego (opierujące się na pozornie 
słusznych argumentach wzgl. jego taniości, a zapominające 
o warunkach surowcowych fatalnego, stanu zalesienia 
Polski) poszło oboenie dalej i jest zalecane przez pewne 
władze, niedostatecznie orieńtujące się w faktycznym sta- 
nie rzeczy, Nalomiast właściwe fachowe czynniki. powoła- 
ne do prowadzenia państwowej polityki budowlanej, za- 
przestały już wybitnego popierania budownictwa drewnia- 
nego. Przykładem tej zmiany być może ostatnia Wystawa 
Badowłano-Mieszkaniowa B. 6. K. w Warszawie. na klór 
rej obiekty wysławowe wykonane były z cećgły. cementu 
i stali. Zamiast cofać się do epoki sprzed Kazimierza 
Wielkiego i dewaslować dalej lasy, należałoby zarówno 
ze względów technicznych jak i gospodarczych realizować 
również i u nas współczesne zdobycze techniki budowla- 
nej, slosując bardziej nowoczesne materiały konstrukcyjne. 
Forsowanie budownictwa drewnianego wyrosło nie- 
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wątpliwie na podłożu rozpowszechnianefo . błędnie prze- 
konania, że Polska jest krajem posiądającym nadmiar 
lasów, czyli że należy wprowadzać drzewo dô budowy 
ścian i dachów i realizować w pełni budownictwo drew_ 
niane, A i 

Trzeba sobie przecież zdać sprawę, że struktura go- 
spodarcza Polski znacznie się zmieniła od chwili przyłą- 
czenia Górnego Śląska. Obok „Po'ski drewnianej* posia- 
damy obecnie silnie rozwinięty przemysł ceramiczny, 
cementowy P hutniezy. które przystosowały swoje możli- 
wości produkcyjne do poslępów technicznych i ekono- 
mieznych współczesnego budownietwa. Miarodajne czyn- 
niki. kierujące polityką budowlaną winny pamiętać. że 
przeszło jedna trzecia wszystkich bezrobotnych w Polsce 
znajduje się na Śląsku. 

Jeśli więc akcja ożywienia ruchu budowlanego ma 
iść pod kątem zmniejszenia bezrobocia, to powinniśmy 
skorzystać z przykładów innych kajów, gdzie — na sku- 


lek przyslosowania się do panującego kryzysu — tech-, 


nika budowlana wkroczyła na nowe, tory budownictwa 
konstrukcyjnego, w którym funkcję nośną spełnia szkie- 
let, a wypełnienie ścian— cegła pusta, lekkie betony i tp. 
materiały. 


Informacyjne zebranie w Centralnym 
Stow. Wł. Nieruchomości m. Łodzi. 


W dniu 3 października odbyło się w lokalu Cen- 
tralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. Ło- 
dzi przy ul. Piotrkowskiej 46 informacyjne zebranie człon- 
ków, na które przybyło około 100 osób. 

Zebraniu przewodniczył p. M. Fajn w asyście pp. 
Szajna, Kiihna, Geblera i Fruchtgartena, 

P. inż. Król zreferował całokształt spraw bieżących. 
związanych z własnością nieruchomą, zapoznając zeb- 
ranych z projektami rządowymi, dotyczącymi ustawy 
o ochronie lokatorów i moratorium hipotecznego. /Pro- 
jekt zmian przepisów ustawy o ochronie lokatorów: prze- 
widujący stopniową jej likwidację podajemy w innym 
miejscu w całości). 

Po referacie wywiązała się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej zabierali głos liczni spośród zebranych. 

W. końcu przyjęto rezolucję, w której zebrani stwier- 
dzają, że walczyć należy przede wszystkim © utrzy- 
manie terminu 1-go gtudnia 1937 roku dla przywrócenia 
wysokości komornego. Nieżależnie od tego należy prowa- 
dzić zasadniczą akcję o zniesienie ustawy o ochronie 
lokatorów, nie zgadzając się jednak, aby było to uzależ- 
nione. od utrzymania zniżki komornego. 

Odnośnie do kwestii ustawy moratoryjnej zebrani 
stwierdzają, że w razie gdyby likwidacja moratorium hi- 
polecznegó została postanowiona, to winna ona. być prze- 
prowadzona stopniowo i ostrożnie, aby uchronić właści- 
cieli nieruchomości od ruiny. 


Walka z pluskwami — obowiązkiem publicznym. 


We wrocławskim organie właścicieli nieruchomości 
ukazał się ostatnio artykuł, omawiający walkę, toczoną 
zagranicą z plagą zapluskwienia mieszkań. 

Treść artykułu w skrócie poniżej przytaczamy: 

„W epoce dyliżansów żyli ludzie bez wątpienia nichi- 
gieniezniej, niż obecnie, — a mimo to mniej było pluskiew. 
Do silnego rozprzestrzenienia się tej plagi brakowało ongiś 
dwóch warunków, które stworzyła dopiero nowoczesna 
cywilizacja, a mianowicie: gęstość zamieszkania ludności 


w nalłoczonych domach czynszowych i masowe wędrów- 


ki w żywym ruchu komunikacyjnym, 

t Mniej gesto zabudowane tereny, oddzielnie stojące 
domy są i dziś rzadko nawiedzane przez pluskwy, osie- 
dla położone daleko od: centrum miasta pozostają nieraz 


całymi latami czyste, — wystarczy jednak, by ktoś z no- 
wych mieszkańców przywlókł z meblami pluskwy — 
szybko zanieczyszczą się wszystkie domy. - 


Domy czynszowe budowane w blokach są niemożliwe 
do utrzymania w czystości, jeżeli w jakimkolwiek mice 
szkaniu pluskwy się mocno zagnieżdżą. W niektórych 
dziemicach starego miasta- jest walka z pluskwami całko- 
wicie beznadziejna; żyją one lu bowiem już dziesiątki i 
setki lal. aai 

Któż jest odpowiedzialny? 

Zapluskwienie micszkania trakiuje się raczej, jako 
zagadnienie prywatne lokatora względnie gospodarza.. Pa- 
nuje mniemanie, że jeden z nich w każdym wypadku po- 
nosi winę i jej konsekwencje. Niezliczona jednak ilość 
procesów „pluskwianych* wykazała, jak w rzeczywisto- 
ści trudno jest kogokolwiek obciążyć winą. By czuć się 
winnym, trzeba przynajmniej wiedzieć. na czym wina po- 
legała. R 

Może się zdarzyć, że lokator przyniósł pluskwy do 


domu w swoich meblach. A Któż mu zwrócił uwagę na 
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to niebezpieczeństwo? Któż mu kazał przed wprowadze- 
niem skontrolować przez fachowca cały dobytek i wytępić 
robactwo? Kto mu kazał zbadać opakowanie, wóz meblowy 
i wszelkie pomoce transportowe, czy są one bezwarunkowo 
czyste? A jeśli zanieczyszczenie później nastąpiło, któż my- 
śli o tym, że używane meble, kupione na licytacji, w skła- 
dach, czy od osób prywatnych mogą być zapluskwione?! 

Właścieiele domów mają naogół więcej doświadczenia, 
zwłaszcza ci, którzy przeżyli z biegiem lat liczne prze- 
prowadzki. A przecież, który z gospodarzy jest uświado- 
miony co do „zwyczajów życiowych* pluskwy? Któż wie 
np. że pluskwa nie tylko z mieszkania do mieszkania, 
lecz z domu do domu wędruje, — że ma mnóstwo dróg, 
że gniazda ptasie są wylęgarnią pluskiew itd. 

Zamiast czynić sobie wzajemne zarzuty musi i loka- 

tor i gospodarz stwierdzić przyczynę zapluskwienia i do- 
piero przystąpić do zwalczania plagi. 


Robactwo pod kontrolą. 


W jesieni 1933 roku w szwedzkim mieście Malmó 
urządzono ankietę. Każdy lokator musiał wypełnić ar- 
kusz, a specjalni inspektorzy urzędu zdrowia odpowiedzi 
te sprawdzali. 

Ogółem 27 procent domów było zapluskwionych a 
więc stosunkowo bardzo mały procent. Praktyczne skut- 
ki jednak były prawie żadne, prócz stwierdzenia, jakie u- 
lice mniej, czy więcej były zanieczyszczone. 

Szeroko zakrojony plan zupełnego wytępienia plu- 
skiew okazał się niemożliwy do przeprowadzenia, gdyż 
tam, gdzie było główne gniazdo pluskiew nie można było 
z powodu braku pieniędzy skutecznej akcji przeprowa- 
dzić, a kasa miejska też nie była w stanie pokryć wyso- 
kich kosztów lępienia robactwa. 

Postanowiono utrudnić wędrówkę pluskiew: każdy 
transport mebli był kontrolowany, a każdy nowy loka- 
tor musiał okazać gospodarzowi urzędowe zaświadczenie 
o czystości mebli. 

A w Anglii? 

W Anglii przeprowadzono na wielką skałę walkę 
z robactwem w ubogich dzielnicach. Wybudowano nowe 
osiedla i zburzono rudery. Zdziwiono się bardzo, gdy 
w nowej dzielnicy ukazały się masy pluskiew. Zapomnia- 
no o gniazdach pluskiew w starych gratach. Od tej pory 
wszystkie zarządy miast nakazały wygazować meble, wy- 
parzyć pościel, zdezynfekowanie mieszkańców mydłem 
i gorącą wodą w specjalnie na ten eel wybudowanych za- 
kładach kąpielowych. 

Gaz wpuszczano albo do szczelnych wozów meblo- 
wych, lub też do specjalnie skonstruowanych przewozo- 
wych komór gazowych. Po trzech godzinach pluskwy, lar- 
wy ich i jajka były wytępione. 

W izbie lordów w r. 1934 projektowano poddać dzia- 
łaniu gazów całe dzielnice robotnicze, leez projekt ten 
również ze względów na wysoki koszt nie został zrealizo- 
wany. 

Co można zrobić u nas? _ 

Jak widać z powyższego artykułu walka z robactwem 
w mieszkaniach jest ważnym problemem. Jak się tragicz- 
nie u nas ta sprawa przedstawia — nie trzeba podkre- 
ślać. 

Indywidualne wysiłki nie zmogą tej plagi. Nieod- 
zowne -jest wydanie specjalnego zarządzenia, któreby ujęło 
walkę z robactwem w ramy, dostosowane do naszych wa- 
runków i do naszych możliwości. - 

Płanowa, zorganizowana kampania częściowym suk- 
eesem na pewno byłaby uwieńczona. J 

* 


Właściciel nieruchomości 


poszukuje administracji większego domu. 
Zgłoszenia sub „G. E.” 


do adm. Ł. G. O. 


W dniu 25 października 1957 roku” zmarł 


b. p. Szlama Trześniewski 


właściciel nieruchomości przy ul. Wólczańskiej 91 


i Głównej 69, wieloletni członek Stowarzyszenia. 


Cześć Jego pamięci! 


Centralne Stowarzyszenie 


Właścicieli Nierochomości m. Łodzi 


i Województwa Łódzkiego w Łodzi 
ul. Piotrkowska Nr. 46. 


Informacje i wiadomości bieżące. 


Podatek od nieruchomości 
za Jl półrocze 1937 r. 


W listopadzie przypada termin płatności podatku 
od nieruchomości za Il półrocze 1937 r. Do dnia 30 
listopada podatek płatny jest bez doliczenia odsetek 
za zwłokę, zaś po tym terminie należność może być 
ściągnięta w drodze egzekucyjnej wraz z kosztami i 
odsetkami. 

Płatnicy, którzy chcieliby spłacić należność rata- 
mi, winni w tej sprawie zwrócić się do właściwego 
urzędu skarbowego. 


Podatek dochodowy na rok 1937. 

Urzędy Skarbowe rozpoczęły już wysyłanie naka- 
zów płatniczych na podatek dochodowy na rok podatko- 
wy 1937. 

W roku bieżącym termin płatności podatku docho- 
dowego przypada 1 listopada. Płatnicy, którzy otrzymali 
nakazy przed 1 października r. b. winni uiścić podatek 
we wskazanym ustawowym terminie. Jeżeli natomiast na- 
kaz płatniczy doręczony został po 1 października r. b. 
termin płatności podatku upływa z 30 dniem po doręcze- 
niu nakazu. 

(Termin do wniesienia odwołania jest 30-dniowy. 


Moratorium sędziowskie 
dla długów hipotecznych? 


Jak się dowiadujemy w ostatnich dniach przedstawi- 
ciele właścicieli nieruchomości przyjęci byli przez p. wice- 
ministra sprawiedliwości Chełmońskiego, u którego in- 
formowali się o stanie zagadnienia moratorium hipotecz- 
nego. P. wiceminister oświadczył, że moratorium hipotecz- 
ne w obecnej postaci utrzymane nie będzie, natomiast 
sądy będą miały prawo indywidualnie odraczać egzekucję 
oraz ustalać warunki spłaty długów hipotecznych, biorąc 
pod uwagę sytuację gospodarczą, zarówno wierzyciela, 
jak i dłużnika. Kwestia zakreślenia granie, w których de: 
cyzje sądu będą mogły się obracać, jest jeszcze nieusta:' 
lona i pod tym wzgłędem wnioski ze strony własności * 
nieruchomej będą mogły być wzięte pod uwagę. 


Wodociągi i kanalizacja w Łodzi w r. b. 


W roku bieżącym (do 15 lipea) wykonano w Eo- 
dzi — jeśli chodzi o karńalizację — 4.036 m.bież. kā- 
nałów murowanych i kamionkowych. Rurociągów uło- 
żono 10.500 m.b. na ulicach, poza tym prace przy bu- 
dowie zbiornika wody na Budach Stokowskich są na 
ukończeniu. 


Likwidacja mienia opuszczonego. 


Zwracamy uwagę, że w myśl przepisów ustawy z dnia 
2 lipea 1937 r. o likwidacji mienia opuszczonego, każdy 
klo posiada mienie opuszczone lub nim zarządza, obowią: 
zany jest zgłosić szezegółowe dane, dotyczące lego mienia 
Zarządowi Miejskiemu. 

Po zbadaniu danych, przedstawionych przez osoby, 
zarządzające mieniem opuszczonym wojewódzka władza 
administracji ogólnej przekaże sprawy do Sądu Okręgo- 
wego, który bądź orzeknie o umorzeniu postępowania 
likwidacyjnego, przyznając mienie osobom, które zgło- 
siły uzasadnione roszczenia, bądź leż orzeknie przeniesie- 
nie lego mienia na własność Państwa lub związku samo- 
rządowego. 

Nowe prawo budowlane 
ma zastosowanie do budowli powstałych 
przed wejściem jego w życie. 

Art 1p. 1 prawa budowlanego z 1928 r. obejmuje 
postanowienie, że przepisy tego prawa mają zastosowanie 


przy budowie, zmianach budowlanych i utrzymaniu buł 


dynków, zaś art. 418 zawiera postanowienia, dotyczące 
czasu wejścia w życie poszczególnych przepisów tego 
prawa. Najwyższy Trybunał Administracyjny orzekł, że 
z postanowień tych— w związku z okolicznością, że nie 
zawierają one zastrzeżenia mocy wstecznej przepisów ©- 
bjętych cytowanym prawem wynika jedynie, że ograni- 
czenia stromi rygory zawarte w tych przepisach nie mo- 
ą być slosowane do budynków, wykonanych przed wej- 
Bi w życie tego prawa, jeżeli budowle te pod rządem 
tegoż prawa nie ulegają zmianom budowlanym i utrzy- 
mywane są w stanie należytym. 


Z postanowień natomiast powyższych wcale niewy- 
nika, aby przepisy powołanego prawa nie miały zasto- 
sowania do budowli, powstałych przed wejściem w ży- 
cie tych przepisów, 


Wyjaśnienia w sprawie podatku od szyldów. 

W związku z zapyłaniem jednego z urzędów woje- 
wódzkich, ministerstwo spraw wewnętrznych w porozu- 
mieniu z ministerstwem skarbu w kwestii podatku od szyl- 
dów wyjaśniło, że jeśli chodzi o oznaki kancelaryj nota- 
riuszów, i komorników, to napisy te winny być zwolnione 
od podatku komunalnego od plakatów, szyldów i anon- 
sów, gdyż zgodnie z rozp. min. sprawiedliwości z dn. 
tt. VII 1931 r. (Dz. U. R. P, Nr. 74. poz. 601) — kancelarie 
te mają obowiązek posiadania ściśle określonych oznak 
($ 4 rozp.), a nadlo — z uwagi na charakter czynności, 


spełnianych przez komornika względnie notariusza —' 


napisy umieszczane na tych kancelariach winny być 
traktowane na równi z napisami urzędów państwowych. 


Co się zaś tyczy szyldów i ńapisów reklamowych 
względnie plakatów umieszezanych w bramach i podwó- 
rzaąch domów oraz w poczekalniach dworców kolejowych, 
to nie zachodzą żadne przeszkody do opodatkowania tych 
szyłdów, gdyż zarówno bramy i podwórza domów jak 
też poczekalnie dworców kolejowych są dostępne dla 
wszystkich, a wskutek tego omawiane szyldy względnie 
napisy spełniają swą rolę reklamową. Z uwagi jednak 
na to, iż wartość reklamowa szyldów umieszczanych w 
bramach, podwórzach, poczekalniach dwórców kolejowych 
jest niewątpliwie mniejsza, niż reklam umieszczanych na 
frontách domów — należałoby ze względów słuszności 
stosować dla tych szyldów stawkę podatkową obniżoną, 
co musi znaleźć wyraz w statutach podatkowych. Napisy, 
na klatkach schodowych nie mogą być opodatkowane, 
gdyż klatka schodowa nie jest dostępna dła wszystkich 
i nie może być uznana wskutek tego za miejsce publiczne. 


Każdy obywatel winien mieć dostęp do starosty. 


Pan Premier Składkowski wydał ostatnio powtór- 
ne już zarządzenie do podległych mu władz, dotyczące 
traktowania interesantów, zgłaszających się do biur u- 
rzędników państwowych. W myśl tego zarządzenia przyj- 
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mowanie i załatwianie interesów powinno się  odby- 
wać z. reguły we wszystkie dni urzędowe między godz. 
10 a 12.tą. 

Forma załatwiania interesantów ma być konkretna 
i kompełentna, a więc załatwienie nastąpić musi przez 
właściwego referenta. 

W każdym starostwie nałeży urządzić możliwie du- 
ży pokój. przeznaczony dla zatrzymywania się interesan- 
tów. Do pokoju tego winien od godz. 9-tej rano każdy 
obywatel Rzeczypospolitej, który chce osobiście przed- 
stawić sprawę staroście, mieć dostęp. Woźny, któryby 0- 
śmielił się nie wpuścić kogokolwiek, ma być natychmiast 
wydalony ze służby. 

Interesanci winni być traktowani bezwzględnie spra- 
wiedliwie i bez czynienia jakichkolwiek wyjątków bez 
względu na pochodzenie. wyznanie i stanowisko. 

Każdy obywatel Rzeczypospolitej, który w przę- 
ciągu 3-ch dni nie będzie przyjęty przez starostę, upoważ” 
niony jest wnieść wprost na ręce Ministra Spraw Wew- 
nętrznych zażalenie w drodze listownej lub telegrafi- 
cznej. 


Umowa co do czasu trwania stosunku pracy 
pomiędzy dozorcą a właścicielem domu 
wiąże nowonabywcę. 

Kodeks Zobowiązań w art. 476 $ 1 postanawia, że 
w razie przejścia zakładu pracy na inną osobę nabywca 
wstępuje mocą samego prawa w stosunki, wynikające 
z umów pracy. Według wyjaśnień Sądu Najwyższego (wy- 
rok z dn. 15. IV. 37 C, Il 3228/36), przepis len nie zawie- 
ra żadnych ograniczeń co do znaczenia słów „zakład pra- 
cy“. Jest więc nim każdy obiekt gospodarczy, gdzie 
w myśl umowy należy pracę pełnić. Dla dozorcy do- 
mu zakładem pracy jest dom, w którym ma pełnić dozór. 
Nowonabywca domu wstępuje zatem zZ mocy samego 
prawa w stosunki, wynikające z umowy o dozór domu, 
zawartej przez dozorcę ż poprzednimi właścicielami. Je- 
żeli umowa ta byłą zawarta na czas oznaczony, lo wypo- 
wiedzenie pracy przez nowonabywcę nie może nastąpić 
na termin wcześniejszy, niż przewiduje umowa, Obojęt- 
ne jest przy tym, kiedy nowonabywcy dowiadują się © 
istnieniu takiej umowy, gdyż umowa ta wiąże ich choćby 
o niej nie wiedzieli. 


Opłaty na Fundusz Pracy 
od czynszu dzierżawnego. 


Przypominamy, że w ciągu miesiąca listopada na- 
leży uiścić opłaty na Fundusz ty od czynszu dzier- 
żawnego za Ill kwartał 1937 r. Opłaty te wynoszą 
1300 Od czynszów, zainkasowanych w okresie od 
1. VII. — 1. X. 37 r, przy czym nie podlega opodat- 
kowaniu komorne z mieszkań l- i 2-izbowych oraz za 
wszelkiego rodzaju lokale, zajmowane przez właścicieli 
nieruchomości we własnych domach. 

Równoczęśnie z uiszczeniem należności winni płat- 
nicy składać we właściwych urzędach skarbowych wy- 
kazy czynszów osiągniętych w III kwartale r. b. wraz 
z obliczeniem przypadających opłat. 


Zwolnienie od podatku przemysłowego garaży. 


Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 4 IMr.b. 
zwolniło od obowiązku patentu i podatku obrotowego na 
okres 10-letni następujące przedsiębiorstwa: 


1) wynajmu pomieszczeń dła pojazdów mechaniez* 
nych (garaże) 2) postoju dla pojazdów mechanicznych, 
3) obsługi technicznej pojazdów mechanicznych, wyko* 
nywane na stacjach obsługi. 


Z ulg tych korzystać mogą przedsiębiorstwa już 
istniejące oraz te, które powstaną do dnia 31 grudnia 
1938 r., przy czym 10-letni okres zwolnienia liczyć się bę* 
dzie dla przedsiębiorstw istniejących w dniu 1 wrześnią 
r. b, od tego dnia, dla przedsiębiorstw powstałych po tym 
dniu — od dnia powstania. 


Nr. 10 


Ze Spółdzielni Kredytowej Właścicieli Nieru- 
chomości przy ul. Pomorskiej 18. 


Spółdzielnia Kredytowa Właścicieli Nieruchomości 
w Łodzi z ogr, odp., siedziba której mieści się przy ulicy 
Pomorskiej pod Nr. 18, powołana do życia przez Za* 
rząd I-go Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. 
Łodzi w roku 1929. rozwija się pomyślnie. 

Organ rewizyjny Spódzielni — Związek Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych R. P. w Warsza” 
wie, zakwalifikował naszą Spółdzielnię Kredytową do gru- 
py tych Spółdzielni, które objęte zostały akcją propagan- 
dową i reklamową wkładów. Odnośne plakaty reklamo- 
we o naszej Spółdzielni umieszczone zostały między in= 
nymi na Stacjach Polskich Kolei Państwowych, na oktes 
jednego roku. 

Spółdzielnia Kredytowa przyjmuje wkłady na o- 
procentowanie, dyskontuje weksle i przyjmuje takowe 
na inkaso, dyskontuje kupony od listów zastawnych i 
obligacyj, oraz załatwia inne czynności bankowe. 


Ściąganie należności sądowych 
w trybie egzekucji z nieruchomości. 


W sprawie skierowania egzekucji do nieruchomości 
w poszukiwaniu należności sądowych wydano zarządze= 
nie, aby przed przystąpieniem do egzekucji ź nieruchomo- 
ści wyczerpać wszysłkie imnńe rodzaje postępowania, ro- 
kujące nadzieję pokrycia lub choćby częściowego za- 
spokojenia należności sądowych. Jeżeli chodzi o należ- 
ności poniżej 100 zł. składanie wniosków o wszczęcie 
egzekucji z nieruchomości może nastąpić tylko o ile 
zachodzą okoliczności wyjątkowe. 


Bezpłatne przeglądanie wykazu miejscowości 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Na mocy zarządzenia p. Wojewody łódzkiego wy- 
kaz miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej wydawany 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. ma być wyło- 
żony do bezpłatnego przeglądania przez ludńość w biu- 
rach Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi oraz we wszystkich 
starostwach powiatowych i grodzkich na terenie woje- 
wódziwa łódzkiego. 


Tydzień Polskiego „Białego Krzyża”. 

W dniach od 5 do 12 listopada rb. Polski Biały Krzyż 
organizuje na terenie całej Rzeczypospolitej t. zw. ..Ty- 
dzień P B. K. Celem „Tygodnia“ jest nałeżyta propa- 
ganda idei Polskiego Białego Krzyża, oraz zbiórka na 
zasilenie funduszów na oświatę żołnierza. 

4 Między innymi imprezami Komitet Tygodnia orga- 
nizuje zbiórkę na listy wśród lokatorów. zamieszkujących 
w Łodzi, w związku z czym Zarząd Okręgowy zwrócił 
się do Stowarzyszeń Właścieieli Nieruchomości z prośbą 
o poparcie tej imprezy. 

Ze względu na to, że instytucja Polskiego Białego 
Krzyża, której głównym celem“ jest szerzenie oświaty 
wśród żołnierzy, znana jest na terenie m. Łodzi z najlep- 
szej strony, oraz, że praca lej instytucji jesi dla Państwa 
i narodu potrzebna (Po'ski Bia'y Krzyż jest instytucją wyż- 
szej użyteczności) wszyscy obywatele miasta Łodzi winni 
do imprezy P, B. K. odnieść się z należną pomocą i po- 
parciem. 


25 letni Jubileusz firmy W. Knapp. 


Znana na terenie naszego miasta firma W. Knapp. 
wytwórnia bielizny damskiej, obchodzi w październiku 
r. b. jubileusz 25-lefniego istnienia, Od chwili założenia 
firma ta rozwija się pomyślnie, zdobywając dzięki swej 
solidności zaufanie klienteli i świata handlowego i za- 
opatruje obecnie w swe wyroby szereg pierwszorzędnych 
zakładów w całej Polsce, 

P. Wilhelmowi Knappowi, Członkowi Centralnego Stow. 
„WŁ. Nier., założycielowi i właścicielowi Firmy, składamy ży- 
czenia dalszej owocnej pracy. 


ŁÓDZKI GŁOS OBYWATELSKI E ik 


Komunikat. 
W lokalu Stowarzyszenia przy ul. Piotrkowskiej 46 
udzielają porad prawnych członkom: ._ p 3 R 
Adw. A. Fajtłowicz w czwartki od godz. 41/251 pp: 
Adw. J. Litwin w poniedziałki od godz. 4—5 pp. 
W sprawach podatkowych udziela porad adw. E. 
Szeskin we wtorki od godz. 4—5 pp. 
Centralne Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 
i Województwa Łódzkiego w Łodzi 
ul. Piotrkowska Nr, 46 


Nowa umowa z dozorcami w Sosnowcu. 

Na wniosek. Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomo- 
ści m. Sosnowca zawarła została dobrowolna zbiorowa 
umowa z dozorcami. Jeden z punktów tej umowy pfze- 
widuje m. ins że każdy lokator otrzymuje ód gospoda- 
cza klucz ód bramity, bez otrzymania przez dozorcę ja- 
kiegókólwiek ekwiwalentu za to, co było dotychczas prak- 
tykowane. 


i [= | 
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W kraju i poza krajem. 


Spadek ruchu budowlanego w Polsce w 1937 r. 

Ogłoszone ostalnio przez Główny Urząd Słatystycz- 
ny dane za pierwsze półrocze r.b. a ruchu budowlanym 
w miastach z ludnością ponad 20 tys. mieszkąficów póz 
walają się zorientować w nasileńiu budownictwa mie} 
szkaniówegóo w stosunku dó tego samego okresu roku u- 
biegłego. Okazuje się, że ruch budowlany spadł ilościo* 
wo o 25 proc. Podczes gdy w pierwszym półroczu 1936 r. 
rozpoczęto budowę 3412 budynków o ogólnej 'kubaturze 
3473 tys. m*, zawierających 30999 izb, to w tym samym 
okresie r.b. rozpoczęto budowę tylko 2530 budynków 0 
kubaturze 2598 tys. m? i ilości izb 23163. Niezmieniony* 
natomiast pozostał charakter lego budownietwa, wyra- 
żający się w średniej wielkości izby, która zarówno w roku 
ubiegłym jak i bieżącym wynosiła 112 m*, 


Ń ESY 
I Polski Kongres Inżynierów. 

W dniach 12-14 września odbył się we Lwowie 
I Polski Kongres Inżynierów. związany z jubileuszem 
60-lecia Polskiego Towarzystwa Politechniczego we Lwo' 
wie. 

Na kongresie tym omawiana była mi. ii. sprawa bu= 
downietwa mieszkaniowego w miastach. W zgłoszonych 
wnioskach referenci wyrazi pogląd, że dla mieszkań śre- 
dnich i większych najodpowiedniejszą formą budownie- 
twa było by budowanie przez osoby prywatne, natomiast 
w zakresie dos'arczenia mieszkań najmniejszych konieczna 
jest ingereneja czynnika publicznego. jednakże w tym wpad- 
ku dążyć należy do stwarzania w danych warunkach 
możliwie najbardziej elastycznych form organizacyjnych. 

W uchwałach swych w kwestii micszkaniowej Kon- 
gres podkreślił m. in, że należy dążyć w pierwszym ela- 
pie do takiego wzmożenia lempa budownictwa mieszkań 
najmniejszych, aby gęstość ich zaludnienia w ciągu 10 lat 
zmniejszyła się do cyfry 22 osób na izbę a niezależnie 
od tego ulrzymać co najmniej w dalszym ciągu istniejący 
ruch budowlany w zakresie mieszkań średnich. 


Pożyczki na remont domów w Warszawie. 

Zarząd miejski w Warszawie postanowił utworzyć 
fundusz pożyczkowy dla właścicieli nieruchomości na przy- 
musowe remonty domów, grożących bezpieczeństwu pu- 
blicznemu. W tym celu miasto zaciąga w Banku Gospodar= 
stwa Krajowego pożyczkę w sumie 150.000 złotych z Pań- 
stwowego funduszu budowlanego. Kredyty, które miasto 
udzielać będzie pes czególnym właścicielom nieruchomości 
na konieczne remonty nie będą mogły przekraczać 5.000 
złotych. Oprocentowanie wyniesie 5%, proc; spłata zaś po- 
życzki przewidziana jest na 10 lat. Zaznaczyć należy iż 
przy przyznawaniu pożyczek uwzgłędniane będą przede 
wszystkim budynki dzielnicy Starego Miasta. 


Lokatorzy i sublokatorzy w Warszawie. 


„ . Według danych wydziału. statystycznego Zarządu 
Miejskiego w Warszawie 687,862 osób t.j. ok, 60 proc lud- 
ności żyje w gospodarstwach jednorodzinnych, dysponu- 
jących własnym mieszkaniem: przeszło zaś ezwarta część 
ludności (prawie 300.000 0:6b) współżyje w swych miesz- 
kaniach z innym gospodarstwem wielosokowym. albo na- 
wet z kilku gospodarstwami. $ 


Najgorzej pod względem gęstości zaludnienia i ilości 
współżyjących gospodarstw przedstawia się sprawa mie- 
szkańców  jednoizbówek, około 115 tysięcy takich osób 
współżyje w swojej izbie, niezależnie od członków swojego 
gospodarstwa, jes”cze co najmniej z jednym gospodarstwem 
obcym a przeszło 30 tysięcy osób mieszka w izbach. 
w których współżyją że sobą co najmniej (rzy odręh- 
ne gospodarstwa. - 


Gospodarstw lokatorów głównych.  odnajmujących 
część mieszkania było 61.790. Spośród tych 61.790 gospo- 
darstw, mających sub!'okatorów, 24049 gospodarstw od- 
najmuje część mieszkania osobie pojedyńczej. 20.215 gosp. 
— całemu gospodarstwu wielosobowemu i 20.256 gosp. — 
— dwum i więcej gospodarstwom (najczęściej dwum i 
więcej osobom pojedyńczym). Spośród 22935 gospodarstw: 
podnajmujących część jednoizhowezo mieszkania, 20.647 
gosp. podnajmuje „kąt“ osobie pojedyńczej. 6886 całemu 
gospodarstwu wieloizbowemtu i 5.401 gospodarstw — dwum 
i więcej gospodarstwom. Bardzo jeszcze doniosłe są dane. 
dotyczące gospodarstw sub!okatorskieh. t j. rodzin iosób 
samotnych, pozbawionych swobo ły ruchów i niezależności, 
jaką daje własne mieszkanie, własna kuchnia i t. p. Ogó- 
łem w 95.919 takich gospodarstwach było 168.659 osób, t.j. 14 
proc, całej ludności Warszawy. 


O lokale dla bezrobotnych w Kaliszu. 

Zarząd m. Kalisza, w dążeniu do zlikwidowania bara- 
ków dla bezdomnych, zwrócił się do Zarządu Stowarzysze- 
nia Właścicieli Nieruchomości o przydzielenie wyeksmi- 
towanym bezrobotnym mieszkań w domach prywatnych. 
Zarząd Miejski oświadczył przy tym, że zobowiązujesię 
płacić za takich lokatorów komorne przez przeciąg jedne- 
go roku, poza tym będzie się starał zatrudnić ich by dać 
im możność płacenia komornego. Stowarzyszenie Właści- 
cicli Nieruchomości m. Kalisza propozycję tę przyjęło. Po- 
szczególni właściciele domów rozpoczną wobec tego per- 
twaktacje z magistrałem. 


'Budownictwo w Polsce i winnych państwach. 


„Przegląd Budowlany“ z ub. m. przyłacza intere- 
sującą tablicę statystyczną, opracowaną na nodstawie obli- 
czeń Ligi Narodów, dotyczącą rozwoju ruchu budowlanego 
w 18 państwach europejskich i pozaeuropejskach. 

Jako podslawę dla określenia intensywności ruchu 
budowlanego w ostatnich latach przyjęto w wspomnianej 
tablicy rok 1929, oznaczony liczbą 100. W odniesieniu 
„do roku 1929 wskaźnik ruchu budowlanego za rok 1936 
dla poszczególnych państw wynosi: dla Anglii — 161, 
Belgii — 92, Czechosłowacji — 44. Finlandii — 45, Fran- 
„cji — 58, Hiszpanii — 93, Holandii — 64 Kanady —17. 
Niemiec — 99, Norwegii — 241, Palestyny — 230, Polski 
(w odniesieniu do roku 1931) — 143, Rumunii — 171, 
Stanów Zjednoczonych A. P. — 41, Szwajcarii — 34, Szwe- 
cji — 167, Węgier — 114, Włoch (w 1935 r.) — 105. 


Na podstawie powyższych danych stwierdzić można, 
że w 1936 r. najmniej intensywny ruch budowłany ce- 
chuje Kanadę, Szwajcarię, Stany Zjednoczone. Czechosło- 
wację i Finlandię, gdzie ruch ten jest mniejszy niż w 1929 
roku przeszło o 50 proc. W kilku państwach, m. in. 
w Anglii, Norwegii, Szwecji, Palestynie ruch budowlany 
dozna! znacznego ożywienia, Niemcy zaś, po depresji w po- 
przedn'ch la'ach, powróciły do stanu budowania w ro- 
ku 1929. 


Jeśli chodzi o Polskę, to za podstawę wskaźnika 
wzięty jest rok 1931, w odniesieniu do, którego wzrost ru- 
chu budowlanego (1438) jest dość znaczny. 
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Z zagranicznego ruchu budowlanego. 


Jedno z pism francuskich podaje kilka bardzo cie* 
kawych cyfr, dotyczących itości wybudowanych mieszkań 
w czterech największych krajach Europy, mianowicie: w 
Anglii w okresie czasu ol 1919 do 1933 roku, a więc w ciąż 
gu 14 lat, wybudowano 2 188.971 mieszkań (przeciętnie 
około 156.000 mieszkań rocznie), w Niemiczech w ciągu 
ch lat od 1928 do 1931 roku zbudowano 918.442 miesz* 
kań (przeciętnie około 316.000 rocznie), w-Z.S.S,R. (Ro- 
sji) w ciągu jednego roku 1936 wykończono około 800.000 
mieszkań, we Francji zaś na przestrzeni 25 lat od roku 
1908 do 1933 przybyło zaledwie okolo 300.000 lokalit co 
wynosi przjecięlnie po 12.000 mieszkań rocznie, a więc 
nawet znacznie mniej niż w Polsce, gdzie w takich nawet 
słabych latach jak 1932 1 1938 wybudowano po 
18 — 19.000 mieszkań, 


Program budowlany Niemiec. 


Program budownictwa Niemiec, ustalony na naj- 
bliższe 4 lała przewiduje wybudowanie w ciągu tego okre- 
su 300.000 mieszkań. na specjalnie wyznaczonych terenach, 
tworzących małe osiedla. 


Programem objęta jest poza tym budowa domów 
czynszowych i will. Jednym ze środków, mających po- 
budzić ruch budowlany. jest obniżenie oprocentowania 
kredytów państwowych do 3 proc. rocznie. 


Domy na kołach w Ameryce. 


Niektórzy statystycy amerykańcy przewidują, że ża 
kilkadziesiąt lal połowa mieszkańców w Stanach Zjedno- 
czonych będzie miała swoje domy w przyczepce aulomo> 
biłowej. Jest to oczywiście przesada, ale już dzisiaj z górą 
100.000 ludzi obrało sobie przyczepne wozy na mieszkanie 
stałe, a ok. 400.000 Amerykan wykorzystuje przenośny 
domek-na weekend, lub wypoczynek urlopowy. 

Jak wielkie rozmiary osiągnęła nowa pasja Ameryka" 
nów, świadczy m. in. fakt, że w poszczególnych stanach 
wydano już ok. 10.000 ustaw i przepisów w związku 
z nową insiytucją mieszkań ruchomych. 


Domy na kołach ulepszone są tak dalece, że otrzymać 
nożna dwit- trzy a nawet 4-pokojowe mieszkanie, zaopa- 
trzone w światło elektryczne, kąpiel, prysznic, radio, lele- 
fon, umeblowanie komplelne i inne udogodnienia kullu- 
ralne, 


Nadesłane wydawnictwa. 
Wydany został podręcznik fachowy z dziedziny u- 


bezpieczeń p. t. „Poradnik ubezpieczeniowy”, umożliwiają- 
cy zorienlowanie się w sposobach ubezpieczeń i wysoko- 
ści ich kosztów. 

Książka ułożona jest w ten sposób, że w ciągu kilku 
minul można zaczerpnąć z niej polrzebne wiadomości, co 
nićwątpliwie podnosi wartość podręcznika ze względu na 
zużycie minimum czasu. 

Każda firma, która jest ubezpieczona lub nosi się 
z zamiarem ubezpieczenia, czy też chciałaby skontrolować 
prawidłowość zawartych ubezpieczeń, znajdzie w tej książ- 
ce pożądane informaeje. 

Cena podręcznika wynosi zł. 3.—. 


5 


Poszukiwane 


mieszkanie l-pokojowe nie wyżej II piętra. Komorne 


do 50 zł. kwartalnie. — Zgłoszenia pod „Natychmiast” 
do administracji „Ł. Gł. Ob.*. 
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DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
MIASTA ŁODZI 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami 
Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odby- 
wać się mające o godz. ll-ej z rana przed niżej wymienionymi notariuszami przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi, w sałi Wydz. Hipotecznego Sądu Grodzkiego w Łodzi, ul. Pomorska 21. 
Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze 
Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 
`- W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


Nr. Nr Licytacja r 
hipoteczne , przy ulicy Vadium REA przed notariuszem Dnia 
nieruchomości ZŁ. 3 ZŁ. 3 
43-b Zachodniej 21.940 164.550 H. Klesem 27. I. 1938 r. 
47-h-a Gdańskiej 30.000 225.000 K. Okszą-Strzeleckim s 
188 Żydowskiej 14.340 107.550 R. Wodzińskim 33 
270-cc Zakątnej 20.820 156.150 S. Baranowskim 28. I. 1938 r, 
270-tt Żeromskiego 24.000 180.000 H. Klesem 4 
271-k Śródmiejskiej 48.000 360.000 P. Lewieckim y 
423-a Kilińskiego 18.400 138.000 Sz. Tułeckim K 
489 Południowej 22.900 171.750 B. Witkowskim * 
534 Piotrkowskiej 5.740 43.050 - R. Wodzińskim T 
535 Piotrkowskiej 28.780 215.850 J. Zaborowskim i 
640-ccros.dd Skrzywana 3.780 28.350 H. Klesem 31. 1. 1938 r. 
787-R Legionów 9.920 74.400 P. Lewieckim ń 
798-k 28P.Strzelc.Kaniowsk. 27.820 208.650 A. Rżewskim z 
805-a, Gdańskiej 460 3.450 K. Okszą-Strzeleckim 3 | 
897-c-a Brzozowej 6.400 48.000 Sz. Tułeckim . ) 
972-ros. Ł Częstochowskiej - 6.000 45.000 B. Witkowskim s 
1284-a Rokicińskiej 3.580 26.850 R. Wodzińskim en 
1293-a Żelaznej 1.280 9.600 J. Zaborowskim > 
1296 Sienkiewicza 41.240 309.300 S. Baranowskim 1, II. 1938 r. 
1351 Traugutta 4.100 | 30.750 H. Klesem A 
1537 AI. I Maja 35.320 264.900 A. Rżewskim K 
- 2308 Senatorskiej ` 9.860 73.950 Sz. Tułeckim s f 
2311 Rembielińskiego 10.000 75.000 B. Witkowskim A 
2538 Południowej 21.200 159.000 R. Wodzińskim s 
2582 Łąkowej 54.000 405.000 J. Zaborowskim 5 
2604 „Przejazd 5.000 = 37.500 S. Baranowskim 3. II. 1938 r. 
4685 Kaplicznej ` 4.000 30.000 H. Klesem A 
4823 Kraszewskiego ; 6.000 45.000 P. Lewieckim 5 
731 Piotrkowskiej 48.320 362.400 Sz. Tułeckim 5; ) 
1188 Targowej 36.580 247.350 R. Wodzińskim % 
48/48-a Zachodniej 26.600 199.500 _ S. Baranowskim 4. II. 1938 r. 
49 Zachodniej | 24.400 183.000 H. Klesem 5 
420-a Kilińskiego 14.700 110.250 P. Lewieckim = 
749/749 a Piotrkowskiej ; | 16.780 125.850 Sz. Tułeckim s 
ODLEWNIA ŻELAZA J| KRYJCIE DACHY | USUWAJCIE WILGOĆ | | 


w mieszkaniach i wodę 


(| tylko oryginalną, ZZA w piwnicach oraz zacieki 
37 i y 33 A OBDIOFEWAIS na tarasach, balkonach i t. p. 
| JBITUMINĄ AKWIZOLEM 


ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 121 wyroku Fabryki „ORŁÓROG” —-Warszawa 
TELEFON 218-20 


° | „Ą bredstawiiesiio EMIL FOTYGO 
| Wysokowartościowe odlewy z szarego i ŁÓDŹ, Sienkiewicza 109 front, I piętro, Tel. 145-21 
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WARSZTAT MECHANICZNY 
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ZAKŁAD ŚM tun Ptak Í 


STUDNIE KRTEZYJSKIE i ORENOWE 
WYROBY BETONOWE, MOZAIKOWE i GRUKARSKIE 


BRACIA GOLC | WARSZTATY REPERACYJNE 


ŁÓDŹ-ŻABIENIEC | 
üm. Radogoszez, Szosa Aleksandrowska . Tel. 199-35 


KLOCE POMPIARSKIE, DRENY WSZELKIEGO Oliwa motorowa. 


ROZMIARU OD 10 CM DO 120 CM ŚREDNICY. 
PŁYTY — KRAWĘŻNIKI — SŁUPY GRANICZNE. 
STOPNIE MOZAIKOWE WSZELKIEGO ROZMIARU. 


""wwwwwvwywwwywwwwwwwwww www 


| ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO RODZAJU 
| NOWE i UŻYWANE 
| ELEKTROPOMPY DO STUDNI i FILTRÓW 


| MAUTRŃSZE ZRÓkO — SPRZEDAĆ — KUPNO — ZAMIANA — WYPOŻYCZANIE 


Naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne wy- 
pożyczanie motorów na czas naprawy, na składzie części zapasowe. 
|| Instalacje siły i światła. Żarówki oszczędnościowe dla klatek scho- 
POSIADAMY STALE NA SKŁADZIE: dowych. Siatki, pewnie zabezpieczające żarówki od kradzieży 


| Inż. REICHER i S-ka, Południowa 28, tel. 210-00 


ŻARÓWKI 


„PHOS” 


SĄ NAJTAŃSZE i NAJTRWALSZE 


WIELKI WYBÓR WIELKOŚCI 
3,5,10,15, 25, 30, 40, 60 watt i t. d. 


Dla właścicieli nieruchomości specjalnie 
poleca się do numerów i na klatki schodowe CENY OD 55 GROSZY 
3-15-wattowe których inne firmy nie wyrabiają 

Informacje w biurze Centr. Stowarzyszenia 


Właścicieli Nieruchom., Łódź, Piotrkowska 46 


WSZYSCY WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI KORZYSTAĆ MOGĄ BEZ ZASTAWU Z 


BIBLIOTEKI 


PRZY CENTRALNYM STOWARZYSZENIU WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 


UL. PIOTRKOWSKA Nè 46 
BIBLIOTEKA ZAWIERA ARCYDZIEŁA NAJNOWSZE ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
za jedną książkę 75 gr. 


LITERATURY POLSKIEJ I OBCE | za dwie książki zł. 1.25 


BIBLIOTEKA CZYNNA |jesf od 9—1": i 8'/:—6 po poł, w sobofy od 9 do 1/22) po potudnin 


Redaktor: Oskar Friese, b. poseł. — Wydawca: Centralne Stowarzysz. Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i Wojew. Łódzkiego. 
Łódź, Piotrkowską 46. — Odbito w „Drukarni Polskiej“ L. Mazurkiewicza i S-ki, Sp. z ogr. odp. w Łodzi, Kilińskiego 93, tel. 214-64. * 


